
We Frankfurcie zeznają
pierwsi ptiscy świadkowie

FRATWCFUftT K/MBNffiM
(PAP). Specjalny wysłan
nik PAP red. Roszkowski 
donosi:

W czwartek 8 bm. przed 
sądem frankfurckim stanę
li pierwsi dwaj świadkowie 
z naszego kraju — Wojciech 
Barcz i Henryk Boratyński. 
Obydwaj zeznawali w ję
zyku polskim — ich wypo
wiedzi były na bieżąco tłu
maczone na język niemiec
ki.

Zeznania Barcza i Bora
tyńskiego zapoczątkowały 
zeznania świadków pol
skich, których lista obej
muje kilkadziesiąt nazwisk. 
Wojciech Barcz, dzienni
karz z Warszawy, należał 
do tych więźniów, którzy 
w obozie oświęcimskim 
przebywali od samego po
czątku aż do jego końca.

Barcz znał z owych lat os
karżonych Bogera, Broada, Dy
lewskiego — wszyscy z wy
działu politycznego obozu oś
więcimskiego oraz dr Lukasa 
i sanitariuszy Klehra, Sherpe- 
go i Hantla. Świadek stwier
dza, iż z opowiadań kolegów 
przesłuchiwanych w wydziale 
politycznym wie, że Boger od
znaczał się szczególnym sadyz
mem.

Wspomniani już z nazwisk 
SS-mam z wyOZiaiu. politycz
nego obozu brali udział wraa 
z ar Mengele w likwidacji obu 
zu cygańSKiego w lecie 1944 r. 
Dzieci cygańskie — jak 030 
wuada świadeit — kryły s.ę wj 
wczas po barakach, chowały 
s.ę pod pryczami, ażeby un.K- 
nąć śmierci. Bezskutecznie. 
Sjs-mani tropili je bezlitośnie 
wyciągali i upychali na samo 
chodach podchodzących do ko 
piór gazowych w kremato
riach. Dzieci cygańskie były 
świadome swego losu.

SS-mani z wydziału politycz
nego uczestniczyli także w 
nocnych egzekucjach przy 
„czarnej ścianie”. Stwierdze
ni® świadka polskiego o roz
strzeliwaniach dokonywanych 
przes pijanych przeważnie SS- 
manów w nocy w bloku li wy 
wołało szczególne zainteresawa 
nie sądu. Sąd prosił św.adka 
o nadesłanie adresu dr Diema 
z Warszawy, który opowiadał 
świadkowi w owym okresie w 
obozie o takich egzekucjach.

Świadek opowiada o sław
nych zastrzykach z fenolu. Os
karża przy tym zwłaszcza 
Klehra. Wojciech Barcz stwiei 
dza, iż był naocznym świad
kiem, jak pod pomieszczeniem 
łaźni, gdzie w takich wypad
kach „urzędował” Kiehr, gro
madzono chorych więźniów. Ci 
po kolei wchodzili do środka, 
ale już nigdy nie wychodzili 
stamtąd. Przy takich „zastrzy
kach” bywali także — jak po
twierdza świadek polski — sa
nitariusze Hantl i Sherpe. Ja
ko powody śmierci ofiar mor
dowanych przy pomocy doser- 
cowych zastrzyków fenolu, po
dawano rodzinom najzwyklej
sze choroby. Więźniowie - pi
sarze, wśród nich i sam świa
dek — wypisywali takie „za
wiadomienia o śmierci”. Było 
ich wiele. Pisarze musieli pra
cować niekiedy po 16 — 18 go
dzin dziennie bez przerwy, aże
by podołać swym obowiązkom 
— tak wiele było zamordowa
nych ofiar.

Jedynie w wypadkach zakład 
ników, bo i taka kategoria 
więźniów była przetrzymywana 
w Oświęcimiu, podawano ro
dzinom, że zostali rozstrzelani.

Świadek Barcz stwierdza da
lej, iż przy pomocy zastrzyków 
fenolu mordowano w zasadzie 
dwie grupy więźniów: chorych 
wyselekcjonowanych na śmierć 
przez lekarzy SS oraz człon
ków Sonderkommando, czyli 
więźniów zatrudnionych przy 
komorach gazowych i w kre
matoriach. Co pewien czas ca
ły skład takiego Sonderkomman 
do był przyprowadzany do szpi 
tala obozowego i tam przy po 
mocy zastrzyków dosercowych 
wszystkich mordowano celem 
pozbycia się świadków zbrodni 
hitlerowskich.

Opowiadając o dr Lukasie, u 
którego świadek pracował przea 
szereg miesięcy na terenie obo 
zu cygańskiego w Brzezince, 
gdzie Lukas występował jako 
następca dr Mengele, Wojciech 
Barcz stwierdza, iż na ogół by
wał on przyzwoity w stosunku 
do więźniów zatrudnionych u 
niego. Nie przeszkadzało mu 
to lednak w uczestniczeniu w 
selekcjach oraz w nadzorowa
niu działania machiny śmierci.

Uchwały KERM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 9 bm. rozpatrzył proiek- 
ty przepisów wykonawczych do 
ustawy o zatrudnianiu absol
wentów szkół wyższych.

Na wniosek przewodniczące
go Komisji Planowania przy 
Kadzie Ministrów zatwierdzono 
bilans i ustalono plan roz
działu pojazdów samochodo
wych na 1964 r.

W celu stworzenia warunków 
dla przyspieszenia rozwoju pro 
dukcji środków automatyzacji 
przemysłu i aparatury kon
trolno * pomiarowej powzięto 
uchwalę o utworzeniu zjedno
czenia przemysłu automatyki 
i aparatury kontrolno-pomiaro
wej. ' i 1 ^

Komitet Ekonomiczny Ra y 
Ministrów powziął uchiyalę 
upoważniającą przewodniczące 
go Państwowej Komisji Cen 
do obniżenia cen detalicznych 
niektórych części wymiennych 
do ciągników produkcji fcxaio- 
wej i « Importu,

w:
Lukas sporządeał n>. In. syste
matyczns sprawozdania o sta 
nie sanitarnym na swoim te 
renie (świadek Barcz z a trud 
niony był przy pisaniu tych do 
kumentów), gdzie w jednej r 
rubryk podawano cyfry doty 
czące ludzi zagazowanych. O 
znaczało to, iż dr Lukas był 
dobrze wprowadzony i zorien 
towany w działaniu Oświęcim 
skiej machiny śmierci.

Z tyfusem — jak opowiada 
świadek Barcz — walczono w 
swoisty sposób: po prostu mor
dowano ludzi podejrzanych o 
tę chorobę.

Następnym świadkiem jest 
Henryk Boratyński, pracow 
nik Akademii Medycznej w 
Krakowie, również były 
więzień z Oświęcimia. Jego 
zeznania należały do naj
bardziej wstrząsającej re
lacji o obozie oświęcim
skim przed sądem frank
furckim i będą kontynu
owane w piątek 10 bm.

W czwartek zrelacjonował on 
swoje „spotkania” z oskarżo
nym Bogerem, ukazując przy 
tym straszliwą prawdę o prak
tykach obozowego Gestapo — 
czyli osławionego wydziału po
litycznego. Zetknięcie Się świad 
ka — więźnia obozu oświęcim
skiego od 1940 r. — z wydzia
łem politycznym, nastąpiło 11 
grudnia 1942 r., kiedy ) -liryk 
Boratyński, jako członek obo
zowego ruchu oporu dostał się 
w ręce tego wydziału. Świa
dek opowiada jak był nieludz
ko katowany i torturowany 
przez SS-manów m. in. prze3 
Bogera.

Świadek był w wydziale po
litycznym wielokrotnie przesłu
chiwany i bity za każdym ra
zem. Henryk Boratyński wspo
mina, że przeżył wiele selek
cji. Do wszystkiego można było 
się przyzwyczaić — mówi lekko 
drżącym głosem — do głodu, do 
bicia, ale nie do selekcji. To 
były najstraszliwsze momenty... 
Więźniowie bunkra bloku XI 
przeważnie wiedzieli już wcze
śniej, że będzie selekcja i za
raz po niej egzekucja pod czar 
ną ścianą.

W czasie jednej z licznych 
egzekucji — 3 marca 1943 r.
świadek widział na własne 
oczy jak Boger strzelał z k| * 
rabinu w tył głowy więźniów. 
Za każdym razem kpiąco wo
łał do ofiar: „Kopf hoch!-
(„Głowa do góry”). Inni SS- 
mani stali opodal, a ^ niektórzy 
z pistoletów dobijali sJ .zan- 
ców.

Świadek widział również, jak 
Boger uczestnicząc w selek
cjach na rampie kolejowej, 
znęcał się nad ludźmi.

Kontynuując swoje wstrząsa
jące zeznania świadek, opo
wiada m. in. o więźniu Janie

w Budapeszcie
BUDAPESZT, (PAP). W 

czwartek w Budapeszcie w 
sald sportowej stadionu lu
dowego odbył się wiec przy 
jaźni węgiersko - radziec
kiej. Na wiecu obszerne 
przemówienie wygłosili Ja
nos Kadar i Nikita Chrusz
czów.

Wiec był demonstracją 
wielkiej przyjaźni dwóch 
bratnich narodów.

Partyp-rządowa delegacja PRL1
uda się w najbliższych dniach

z wizytą przyjaźni de ZSRR
Na zaproszenie Komitetu Centralnego Komu

nistycznej Partii Związku Radzieckiego i rządu 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
uda się w najbliższych dniach z wizytą przyjaźni 
do ZSRR delegacja partyjno - rządowa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pod przewodnictwem 
I sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej Władysława Gomułki 
i prezesa Rady Ministrów PRL Józefa Cyrankie
wicza.

maśt
Cena 50 gf

Piątek, 10 kwietnia 1964 r-

mm m-

Kierownictwo CRZZ
spotkało się z kobiecym
aktywem związkowym

WARSZAW7 A (PAP). Udział kobiet pracujących 
w kampanii przedzjazdowej oraz przygotowanie do dru
giej międzynarodowej konf erencji kobiet pracujących 
w Bukareszcie były w czwartek tematem spotkania 
związkowego aktywu kobie cego z przewodniczącym 
CRZZ — Ignacym Logą-So wińskim i członkami pre
zydium Centralnej Rady.

TU SIĘ BUDUJE 
SERCA STATKÓW

Na zdjęciu: nowa hala 
montażowa silników w 
zakładach „H. Cegielski

Tegoroczny 1 Maja
pod znakiem 20-lecia PRL
i kampanii przedzjazdowej

WARSZAWA (PAP). Tegoroczne obchody 1. ma^J 
nrlhcda sie w okresie kampanii poprzedzającej 
7jazd PZPR i uroczystości 20-lecia Polski Lu owej. 
Treścią przygotowań do święta ludzi pracy będzie 
więc clalsze wzmożenie wysiłków społeczeństw^ dla 
realizacji aktualnych zadań gospodarczych; pozwijania 
czynów społecznych i produkcyjnych; upowszechniałale 
wiedzy o dorobku 20-lecia PRL praż o zadaniach 1 
perspektywach rozwoju Polski w latach 196

W dniu święta odbędą

Referat, poświęcony osią
gnięciom kobiet pracują-

wiaaa m. m. w ----- , PnH-pf> LudoweiLubię, zakatowanym na śmierć cycil W imi.ct L.ucu>wej
przez Bogera 

W tym momencie przewodni
czący sądu zwraca się do Bo
gera: „Mówił nam pan kilka
razy, że nikogo nie zabił W 
Oświęcimiu. Czy chce pan i 
teraz powiedzieć, że to, co 
mówi świadek jest nieprawdą? 
Świadek kłamie — odpowiada 
Boger. Powtarzam — dodaje — 
że nikogo w Oświęcimiu nie 
zastrzeliłem.

Na wezwanie sędziego świa
dek rozpoznaje na ławie oskar
żonych Mulkę, jako adiutanta 
komendanta Hoessa, Kaduka i 
Schlagego.

Obciąża przy tym Mulkę, ze 
był świadkiem jak przeprowa
dzał on selekcję na rampie 
kolejowej i widywał go rów
nież przy selekcjach na bun
krze bloku XI. „Csy i teraz 
twierdzi pan, panie Mulka — 
zwraca się przewodniczący są
du dr Hofmeyer do b. adiu
tanta Hoessa — że nigdy nse

oraz podstawowym proble
mom związanym z popra
wą warunków ich pracy i 
bytu, wygłosilą sekretarz 
CRZZ, przewodnicząca de
legacji polskiej na konfe
rencję bukareszteńską — 
Irena Janiszewska. Stwier
dziła ona, że aktywność za
wodowa i społeczna kobiet 
polskich stale wzrasta. Pod 
stawą tej aktywizacji jest 
szybkie tempo uprzemysło
wienia kraju. Obecnie w 
gospodarce uspołecznionej 
kobiety stanowią już ponad 
35 proc. ogółu zatrudnio 
nych. W okresie ostatnich 
4 lat podjęło pracę zawo
dową ok. 600 tys. kobiet

był pan w obozie? „Tak” pa
da odpowiedź człowieka, kto-

a __ ^ «It ro r.n W i O i !ł P'1!

Stale wzrasta również liczba 
uczennic i studentek. Tylko na 

da otinowieoz vfiiüffica«, pierwszy ro.'c studiów w rokurv tu na Tali sądowej ciągle 19C3/Ü4 zgłosiło się więcej ko
ta ierdzi że właściwie obóz j bict aniżeli było razem s<.u 
znal tylko z... okien komen- dentów i studentek w roku
dantury 

W pitek świadek Boratvn-
akademickim 1937/38.

W dyskusji przedstawicielki
kontynuował sw’ poszczególnych branż i orga-

Od 1 ku'elnia pieces oprawców z Oświęciu! 
odbywa tlę w nowej, większej sali, w Buergerhaus 
Oalluz. Dotychczasowa sala w ratusza frankfiii c 
kim buła zbyt mala na prowadzeń 2 największego 
po wojnie w NRF procesu zbr conic. 7 wojennych.
^ Ną zdjęciu: widok ogólny nowej sali sądowej,

CAF.
orazjwidok łąwy oskarżonych

nizacji terenowych mówiły o 
osiągnięciach kobiet pracują
cych na swoim terenie oraz 
poruszały podstawowe proble
my ekonomiczne i socjalno-by
towe, wśród których zasadni
czą sprawą Jest zapewnienie 
kobietom odpowiedniej liczby 
miejsc pracy.

Podczas spotkania złozono 
meldunki o zobowiązaniach po 
dejmowanyćh przez zespoły ko 
biece dia uczczenia IV Zjazdu 

konferencji bukareszteńskiej.
Na zakończenie spotkania 

zabrał głos Ignacy Loga - 
Sowiński, który podkreślił 
olbrzymi udział kobiet w 
dorobku ekonomicznym, spo 
łecznym i kulturalnym 20 
lecia Polski Ludowej'. Mów 
ca stwierdził, że delegacj 
polska ze słuszną dumą 
przedstawi osiągnięcia na
szych kobiet na międzyna
rodowym forum konferen
cji w Bukareszcie.

W pracy nad dalszym 
rozwojem naszego kraju 
powiedział przewodniczący 
CRZZ — wkład kobiet bę
dzie coraz większy. W przy 
szłej 5-latce ukończy szko
ły średnie i wyższe około 
800 tys. kobiet. Następ
stwem tego będzie niewąt
pliwie dalszy procentowy 
wzrost udziału kobiet wśród 
ogółu zatrudnionych.

-------@------ -

Nadchodzi nowa 
fala powodziowa

Wojewódzki Komitet Prze 
ciwpowodziowy w Gdańsku 
informuje o odwołaniu od 
wczoraj alarmu powodzio
wego w powiecie Nowy 
Dwór oraz pogotowia prze
ciwpowodziowego w powie
cie gdańskim.

Wysoki stan wody wciąż 
się utrzymuje w rejonach 
Korzeniewa, Eialej Góry i 
Tczewa, w związku z czym 
w powiatach kwidzyńskim, 
sztumskim, malborskim i 
tczewskim nadal trwa alarm 
powodziowy.

Przewiduje się, że po 
ostatnim obniżeniu się po
ziomu dolnej Wisły znów 
woda się podniesie, a to w 
związku z nadchodzącym 
czołem fali powodziowej.
* Przesiąki wody przez wa
ły w Janowie 1 Koniczkach 
zostały zatrzymane. W Ja
nowie dalej prowadzi się 
prace dla całkowitego za
bezpieczenia tego odcinka.

Na innych rzekach w 
woj. gdańskim poziom wód 
jest nc^ńoalny.

Nowy gmach dla UJ
KRAKÓW (PAP). W czwar 

tek odbyła się uroczystość 
otwarcia nowego gmachu 
wydziału filologicznego Uni
wersytetu Jagiellońskiego — 
„Collegium Paderewianum”, 
będącego jednym z 13 nowo 
wznoszonych obiektów jubi
leuszowych krakowskiej Al 
ma Mater.

Podobnie jak w latach po
przednich, we wszystkich wo
jewództwach i w wielu zaoia- 
daeh pracy powołane zostaną 
lokalne komitety l-majowe, kto 
re opracują programy obcho
dów tegorocznego święta mię
dzynarodowej klasy robotniczej 
na swoim terenie.

Przewiduje się również, że 
szereg podstawowych organiza
cji partyjnych poświęci jedno 
z najbliższych zebrań organi
zowanych w związku z kampa
nią przedzjazdową na omówie
nie przygotowań do 1 maja.

W trzeciej dekadzie kwietnia 
w zakładach pracy, groma
dach i instytucjach odbywać 
się będą akademie ł wieczor
nice.

Zgodnie z tradycją, cen
tralna manifestacja w dniu 
1 maja odbędzie się w War
szawie, jej przebieg tran
smitować będą Polskie Ra
dio i Telewizja.

Pochody i manifestacje 
zorganizowane zostaną rów
nież w miastach wojewódz
kich i wiciu innych ośrod
kach kraju.

Polskie pociągi
nafpunltfyalitieisze

się, jak co roku, zabawy 
oraz imprezy artystyczne 
i sportowe.

-------©-------

Podpisanie wspólnego 
radziecko- ‘':
oświadczenia

BUDAPESZT (PAP). — W 
czwartek, w gmachu Zgro
madzenia Państwowego Wę
gierskiej Republiki Ludo* 
wej odbyła się uroczystość 
podpisania wspólnego oświad 
czenia radziecko - węgier* 
skiego.

Ze strony radzieckiej o- 
świadczenie podpisał pierw
szy sekretarz KC Komuni-* 
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. S. 
Chruszczów, a ze strony wą 
gier skiej — pierwszy sekre
tarz KC Węgierskiej Socja
listycznej Partii Robotniczej 
premier Janos Kadar,

KRAKÓW (PAP). — PKP 
zdobył za II półrocze ub. 
roku pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie w regu
larności ruchu międzynaro
dowych pociągów pasażer
skich. Na następnych miej
scach uplasowali się koleja
rze: Bułgarii, Węgier, Cze
chosłowacji i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Ogłoszenie wyników współza
wodnictwa odbyło się 9 bm. w 
Krakowie na ogólnopolskiej na
radzie kolejarskich brygad pra 
cy socjalistycznej. Ich człon
kowie — wskazał w toku uro
czystości wiceminister komuni
kacji Tadeusz Bronowski — 
wnieśli wkład w uzyskanie zwy-

W 200 specjalnych
pociągach turystycznych 
podróżować będzie w hr. 
młodzież szkolna

cięstwa przez PKP. Zespołów a 
tymi tytułami pracuje już na 
sieci PKP blisko 500, a ponad 
3 tys. brygad ubiega się o to 
zaszczytne miano.

Sztandar i puchar prze
chodni, które dzierżyli do
tychczas węgierscy koleja
rze przekazano delegacji poi 
skich kolejarzy.

-------©------ -

Decyzja Danii
pozostaje w mocy
KOPENHAGA (PAP). De

cyzja rządu w sprawie re
zygnacji z rozlokowania bro 
ni atomowej na terytorium 
duńskim pozostaje w mocy 

oświadczył w Folketingu 
premier Danii Jens Otto 
Krąg.

Utworzenie wielostron
nych sił atomowych NATO 
— wyjaśnił Krąg — nie 
zmieniłoby warunków w 
taki sposób, który mógłby 
wpłynąć na stanowisko rzą 
du duńskiego. Premier 
stwierdził w związku z 
tym, że Dania nie uczest
niczy w rokowaniach NATO 
w sprawie utworzenia wie
lostronnych sił nuklear
nych.

Hdsiattud
qmm

WARSZAWA (PAP). Od 
11 kwietnia do 15 czerwca 
br. na szlakach PKP kurso 
wać będą (według osobnego 
rozkładu jazdy) specjalne po 
ciągi turystyczne dla mło 
dzieży szkolnej.

Pociągów takich będzie 200 i 
każdy z nich jednorazowo za
bierze 500 osób. Złożone ze spe 
cjalnie dobranych nowoczes 
nych, zradiofonizowanych wa 
gonów, wyposażone w bufety — 
pociągi kursować będą z więk
szych ośrodków miejskich w 
trzech zasadniczych hierum 
kach: do Krakowa, Wieliczki
Oświęcimia i Zakopanego, do 
Jeleniej Góry i Szklarskiej Po
ręby oraz do Gdańska, Gdyni i 
Malborka.

Uruchomienie tych pociągów 
umożliwia 100 tys. młodzieży 
podróż w dobrych warunkach 
do najciekawszych rejonów na 
szego kraju, a równocześnie od 
ciąży pociągi, kursujące według 
normalnego rozkładu jazdy.

-------#------- I

Prognoza pogody JaR wMom0i po„tl Jest.
ÄÄÄ Sf» mni dzień 10 bm w dziedzinie elektroniki kwam

Zachmurzenie duże z prze- Uowej. Obecnie w tym ośrodku 
jaśnierJami. Temperatura od I r.a jw^cęj urządzeń e e roum taktów między mężami sta* 

1 *, 4. 7 sionoi .yirtrv KwauvOv.v j jest wiasnio jjrzeu j . .<>-■i rJSSmrih, ttow.1 ml«»» '«nu różnych krajów, t

Perspektywy
elektroniki kwantowej
w Polsce

POZNAŃ (BN-T PAP). W 
dniach od 13 do 15 bm. od
będzie się w Poznaniu ogól
nopolska konferencja, po
święcona problemom elek
troniki kwantowej (lasery i 
masery) i ra:liosuektrosk.

Na czele komitetu naukowe
go konferencji stoi prezes PAN 
prof, dr Janusz Groszkowski. 
który wygłosi także referat 
inaugurujący obrady.

Biuro prasowe przy 
urzędzie brytyjskiego pre
miera podało w czwartek 
do wiadomości publicznej, 
że w celu położenia kresu 
atmosferze niepewności w 
związku 2 terminem wy
borów powszechnych, pre
mier postanowił „nie 
zwfacae się do królowej 
o rozwiązanie parlamentu 
wcześniej niż na jesieni”.

Oświadczenie to ozna
cza, że wybory 'powszech
ne w W. Brytanii odbędą 
się w październiku br.f 
przypuszczalnie około 15.

—---------

Szwecja
za strefami
bezatomowymi

SZTOKHOLM (PAP). W 
deklaracji odczytanej w 
parlamencie w zwńązku a 
debatą nad polityką zagra
niczną, rząd Szwecji stwier 
dza, iż rok 1963 wejdzie do 
historii jako rok, w którym 
zapoczątkowany został 
zwrot w sytuacji między
narodowej.

Deklaracja podkreśla, że 
rząd szwedzki „będzie tak 
jak dotychczas występował 
sa zawieraniem międzyna
rodowych porozumień, ma« 
■ących na celu zapobieżenie 
dalszemu rozprzestrzenianiu 
irori nuklearnej”.

W związku z tym rząd 
Szwecji wyraża swój po
gląd na włączenie tego kra 
ju do strefy bezatomowej. 
Rząd oświadcza, iż apro- 

' buje propozycję o utworze
niu takiej strefy, jednakże 
sposoby jej zrealizowania 
„nasuwają pewne trudno-, 
ści”.

Deklaracja zaznacza, że 
rząd Szwecji odnosi się po-» 
'.ytywnie do osobistych kon

^
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Włókniarze czynem witają 
XX-lecie PRL

Na apel Związku Zawo
dowego Prac. Przem. Włó
ki enniczo - Odzieżowego i 
Skórzanego oraz Min. Prze
mysłu Lekkiego o uczcze
nie czynem 20-lecie Polski 
Ludowej, IV Zjazd Partii 
oraz swego dnia (19 kwiet
nia), załogi zakładów Wy
brzeża przystąpiły do współ 
zawodni etwa o uzyskanie 
jednego z poniższych tytu
łów: najlepszego zakładu
eksportowego w branży, za 
kładu o najwyższej jakości 
produkcji, o najwyższej wy 
dajności pracy maszyn, 
produkującego najtaniej 
w branży, najspraw
niej realizującego postęp 
techniczny, stwarzającego 
najlepsze warunki pracy dla 
załogi, najlepszej placówki 
opieki nad dzieckiem i naj
lepszej placówki kultural
no-oświatowej.

W celu zabezpieczenia re
alizacji podjętych zobowią
zań długofalowych, załogi 
podjęły konkretne zobowią
zania produkcyjne i społecz
ne. Oto niektóre z nich:

Załoga Gdańskich Zakładów 
Dziewiarskich zobowiązała się 
nadrobić zaległości w wyko
naniu planu produkcyjnego, 
powstałe wskutek braku su
rowca w I kwartale, oszczę
dzić 200 ton węgla, zadrzewić 
teren zakładu oraz położyć 
chodnik na ul. Abrahama.

Pracownicy Gdańskich Za
kładów Futrzarskich wypra
wią i uszlachetnią dodatkowo 
34.300 skór króliczych, podnio
są jakość wyrobów oraz uzy
skają oszczędność w chemika
liach.

Remonty maszyn przeprowa 
dzą we własnym zakresie oraz 
uporządkują i upiększą teren 
zakładu.

Załoga Wytwórni Uszczelek 
„Morpak” postanowiła wobec 
Wielkiego zapotrzebowania na 
wyroby na rynku wyproduko
wać dodatkowo 400.000 uszcze
lek, podnieść wydajność pra
cy i również uporządkować te 
ren fabryki.

Starogardzkie Zakłady Obu
wia zagospodarują Pracowni
cze Ogródki Działkowe przez 
doprowadzenie do nich wody, 
zaś Gdańskie Zakłady Pasman 
teryjne urządzą ogródek jor
danowski w Gdańsku - Sto
gach. Poza tym Zakłady Obu 
wia podniosą estetykę wyro
bów oraz zmniejszą o 0,3 pro 
cent II gatunek oraz wyko
nają przed terminem zamówię 
nia eksportowe, zaś Gdańskie 
Zakł. Pasmanteryjne zmniej
szą o 3.420 kg odpadki przę
dzy bawełnianej i jedwab
nej.

Podobne zobowiązania pod
jęły załogi Gdańskiego Przed

slębiorstwa Obrotu Surowca
mi Włókienniczymi, Lębor
skich i Malborskich Zakładów 
Roszarniczych, Rumiańskich 
Zakładów Garbarskich. 
Ogólna wartość podjętych 

zobowiązań przekracza 14,5 
min zł. Zobowiązania podję 
ło 6.769 osób, co stanowi 96 
proc. zatrudnienia.

Do chwili obecnej jeden 
oddział Pracy Socjalistycz
nej w Rumiańskich Zakła
dach Garbarskich oraz bry
gada pracy socjalistycznej 
ze Starogardzkich Zakładów 
Obuwia i Wcjherowskich 
Zakładów Odzieżowych przy 
stąpiły do walki o złotą od
znakę. erg

Mapa komunikacyjna
świata

Z inicjatywy Polskich Li
nii Oceanicznych w Gdyni 
— Pąństwowe Przedsiębiof 
stwo Wydawnictw Karto
graficznych opracowało ma
pę komunikacyjną świata. 
Czerwone linie oznaczają 
szlaki żeglugowe gdyńskie
go armatora na wszystkich 
morzach świata. Mapa u- 
względnia jednocześnie od
ległości z Polski do nąjważ 
niej szych portów oraz tzw. 
strefy czasowe. Wielobarw
na, przejrzystą mapa od
da niewątpliwie duże usłu
gi zainteresowanym przed
siębiorstwom.

Pierwszy model szkuty ;
w Muzeum Morskim

Na ogól znane są dobrze syl
wetki takich statków, jak „San 
ta Maria” Krzysztofa Kolumba, 
statek Wilhelma Zdobywcy, czy 
łodzie Wikingów. Można je bo
wiem spotkać na setkach rycin, 
czy też w muzeach. Mało na
tomiast osób wie, jak wygląda
ły flotylle naszych statków han 
dlowych, pływających po Wiśle 
i zawijających m. in. do Gdań
ska sto lub dwieście lat temu. 
Jak podają statystyki z drugiej

nych z XVIII w. był austriac
ki inż. Losenau, który opraco
wał je najprawdopodobniej na 
zlecenie rządu austriackiego.

Wczoraj właśnie pierwszy mo
del szkuty wiślanej w skali 1:25 
znalazł się w Muzeum Morskim 
W Gdańsku. Jak informuje nas 
wykonawca modelu, pracownik 
Stoczni Gdańskiej, Paweł Zieliń 
ski, plany inż. Losenau są tak 
dokładne, że podane są nawet 
wymiary poszczególnych nitów.

Protesty przeciwko 
terrorowi w Brazylii

ło dwa tysiące jednostek ow 
czesnej żeglugi śródlądowej.

Były to szkuty, komiegi, by
ki, łyżwy, kozy, galary, duba-

iLfptfa muzyczna
dla Michała Spisaka

W salach Ambasady PRL 
w Paryżu odbyło się we 
wtorek wręczenie dorocznej 
nagrody muzycznej Związ
ku Kompozytorów Polskich 
na 1964 r. wybitnemu kom
pozytorowi polskiemu, Mi
chałowi Spisakowi, miesz
kającemu od szeregu lat we 
Francji.

Wręczenia nagrody, przyz 
nanej za twórczość muzycz
ną oraz propagowanie współ 
czesnej muzyki polskiej, do

ne j wiśie statek ten poruszał konał ambasador Jan Dru- 
się swobodniej, aniżeli tratwy 
flisackie. Poza tym szkuta by
ła uzbrojona w żagiel rejowy o 
powierzchni SCO łokci, osadzo
ny na 20 m maszcie.

Dalsze modele statków wiśla
nych będą wykonane również 
przez Pawła Zielińskiego.

Na zdjęciu: Paweł Zieliński z 
modelem szkuty wiślanej.

Fot. Wł. Nieżywiński

połowy XVIII w. port v/ Gdań-| Szkuta wiślana była statkiem 
sku przyjmował rocznie przesz- i płaskodennym, o długości ka

dluba 38 m i szerokości 8 ni, 
wysokość hurty śródokręcia wy
nosiła zaledwie 1 m, a zatem za 
nurzenic jednostki mogio wy-

HAWANA (PAP). Jak 
donosi agencja Prensa La
tina w Santiago de Chile, 
sekretariat stałego kongre
su jedności związkowej 
mas pracujących Ameryki 
Łacińskiej opublikował o- 
świadczenie, w którym po
tępia przewrót państwowy 
w Brazylii i protestuje prze 
ciwko prześladowaniom dzia 
łączy demokratycznych i 
postępowych. Oświadczenie 
stwierdza, że przewrót wy
mierzony był przeciwko po 
lityce prezydenta Goularta, 
który występował na rzecz 
wyzwolenia kraju od ob
cych monopoli i przepro
wadzenia zasadniczych re
form demokratycznych.

Sekretariat wzywa orga
nizacje związkowe Amery
ki Łacińskiej do wyrażenia 
solidarności z narodem i 
masami pracującymi Bra
zylii.

* * *
HAWANA (PAP). Według do

niesień agencji Prensa Latinje, 
w Brazylii nadal są prześla
dowani zwolennicy byłego pre
zydenta Goularta. Aresztowany 
został i wtrącony do więzienia 
gubernator stanu Sergipe, S. 
Doria, usunięty z zajmowane
go stanowiska burmistrz mia
sta Salvador V. Sena, a dy
rektor krajowej rozgłośni ra
diowej E. Froe zmuszony był 
schronić się w ambasadzie ar
gentyńskiej.

Dziennik prawicowy „Folha do 
Sao Paulo” wezwał do położe
nia kresu represjom stosowa
nym wobec działaczy politycz
nych i związkowych.

sy, komaski, barlinki (później ; nosić tylko kilkanaście cm. Stąd , 
zW. berlinkami) itp. Muzeum ; wniosek, że po nieuregulowa- I 
Morskie w Gdańsku postanowi
ło wybudować serię modeli 
wszystkich typów statków i ło
dzi kursujących w przeszłości 
po Wiśle na podstawie dokład
nej dokumentacji, odnalezionej 
niedawno w Archiwum Woje
wódzkim w Krakowie i opubli
kowanej w Kwartalniku Histo
rii Kultury Materialnej PAN.
Jak się okazało, autorem tych 
bezcennych planów technicz
nych naszych statków wiśla-

W uroczystości wzięło u- 
dział wielu wybitnych fran 
cuskich pianistów, kompozy 
torów i muzykologów z Na
dią Boulanger oraz Magdą 
Tagliaferro na czele.

Amb. Druto podejmował 
następnie gości cocktailem.

WASZYNGTON (PAP). — 
Tygodnik „The Nation” za
mieszcza komentarz, który 
zawiera pierwszą w prasie 
amerykańskiej krytyczną 
ocenę rewolty brazylijskiej.

Tygodnik podkreśla, że 
ostatni przewrót w Brazy
lii jest klasyczną robotą 
„goryli” — koalicji oligar
chii i przywódców wojsko
wych, którzy „od czasu do 
czasu urządzają niby re
wolucje pod sztandarem 
antykomunizmu, aby pow
strzymać zwolenników re
form”.

Wykazując, że wszystkie po
wody, jakimi tłumaczy się re
belię, „brzmią fałszywie”, ty
godnik stwierdza: za tą smut
ną farsą kryje się zachęta Wa
szyngtonu. Thomas Mann, za
stępca sekretarza stanu do 
spraw między amerykańskich, 
wyraził ostatnio pogląd, iż Sta 
ny Zjednoczone nie powinny 
automatycznie występować prze 
ciwko każdemu zamachowi woj 
skowemu obalającemu jakiś 
reżim demokratyczny w Ame
ryce Łacińskiej. Celem tej 
enuncjacji było zachęcenie bra 
zylijskich dowódców wojsko
wych do wystąpienia przeciw
ko Goulartowi. Nie jest rów
nież tajemnicą, iż firmy ame
rykańskie w Brazylii finansu
ją szczodrze IB AD, ultrakon- 
serwatywne stowarzyszenie po
lityczne, które popiera rebelię.

—*—

Nowa jednostka 
Bundesmarine

HAMBURG (ZAP). Do
wódca floty NRF, wiceadmi 
rał Gerlach przyjął na do
ku „Elbe 17” w Hamburgu 
do służby pierwszy z nowo 
zaplanowanych niszczycieli 
dla Bundesmarine. Przy bu
dowie tej jednostki uwzględ 
niono najnowsze doświad
czenia związane z prowa
dzeniem wojny atomowej 
tak, że okręt przystosowano 
również do działań na ob
szarach radioaktywnych.

Jak wynika z informacji 
z a c ho dni on iem i e c ki c h, okręt 
posiada dwie turbiny umoż
liwiające rozwijanie szyb
kości około 35 węzłów7 i jest 
wyposażony w najnowocześ
niejszą broń artyleryjską, w 
broń do zwalczania łodzi 
podwodnych oraz w najno
wocześniejszy sprzęt loka
cyjny i elektroniczny. Okręt 
może być użyty, jak podają 
źr ódła zachodnioni emiecki e. 
do operatywnej „obrony mor 
sklej oraz jako ubezpiecze
nie dla konwojów” Otrzy
mał nazwę „Hamburg”.

Dysponujemy nowoczesnym
sprząta krymiiiź8fstycznym 
polskiej produkcji

WARSZAWA (BN-T, PAP). 
Z okazji zorganizowanego 
w Warszawie międzynaro
dowego sympozjum krymi
nalistyki—w kuluarach sal 
obrad otwarto wystawę 
nowoczesnego sprzętu kry
minalistycznego produkcji 
krajowej, używanego przez 
naszą milicję.

Wśród eksponatów ■wystawio
no TT;. in. urządzenie telewi
zyjne zdalnie sterowane, słu
żące do łączności radiotelewi- 
zyjnej. Zainstalowanie tej apa
ratury w sztaborvym wozie mi
licyjnym pozwala na obserwa
cję określonego obiektu z od
ległości do 15 km.

Zaprezentowano też nowy ro
dzaj sygnalizacyjnej budki mili 
cyjnej jakie będą instalowane 
na ulicach. Z budki tej każdy 
będzie mógł, za naciśnięciem 
guzika, wezwać milicjanta 
bądź rozmówić się natychmiast 
z dyżurnym MO.

Wśród eksponatów znalazło 
się m. in. urządzenie radaro
we do mierzenia szybkości po
jazdów a także nowoczesny 
sprzęt techniczno-śledczy jak 
specjalne rodzaje mikroskopów, 
środki chemiczne do ujawnia
nia śladów, środki obezwład
niające itp.

m

Ta pełna wdzięku, sty
lizowana „chłopka” to 
jeden z modeli, które re
prezentują modelki ra
dzieckie na pokazie mię
dzynarodowym w Genui.

CAF

Polski sprzęt kryminali
styczny znajduje licznych 
nabywców za granicą.

---- @-----

Wystawa
architektoniczna
„X wieków Gdańska“
w Bydgoszczy, Szczecinie
i Wz-rszawie

Cieszącą się wielkim za
interesowaniem w Gdań
sku, następnie ekspono
waną również z powo
dzeniem w Elblągu, wy
stawą architektoniczną 
„X WIEKÓW GDAŃ
SKA”, zainteresowały się 
także pozawybrzeżowe 
ośrodki architektoniczne. 
Obszerna ta wystawa, 
ukazująca w licznych 
planszach i fotografiach 
gdańską architekturę hi
storyczną, odbudowę i 
rozbudowę Gdańska ma 
być od czerwca do wrze
śnia eksponowana ko
lejno w Szczecinie, W 
Bydgoszczy i w War
szawie. KÖ

------ ®------- a;

Francusko -

umowa
PARYŻ (PAP). Na mocy u* 

mowy francusko - portugal« 
skiej wyspa Flores, jedna * 
dziewięciu wysp składających 
się na Archipelag Azorski od* 
dana zostanie na pewien czas 
do dyspozycji Francji. Wyspa 
ta służyć będzie jako stanowis* 
ko obserwacji lotu pocisków 
balistycznych wysyłanych z wy 
rzutni na terenie południowo* 
zachodniej Francji.

DJAKARTA. — Agencja An- 
tara poinformowała, że w ostat 
nim okresie samoloty brytyj* 
skie 21 razy naruszyły prze
strzeń powietrzną Indonezji W 
rejonie wyspy Kalimantan (Bor 
neo). Prowokacji dopuszcza się 
brytyjskie dowództwo wojsko
we również na wodach między
narodowych.
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miejskie przedsiębiorstwo pralni Z 
I FARBIARNI W GDAŃSKU - ORUNI

ul. Jedności Robotniczej 58 £

sprzeda pilnie i

dwa samochody
wycofane z eksploatacji

1. Autobus marki „Maiwag” typ TRS — 
rok produkcji 1950,

2. Ciężarowy marki „Lublin” typ Gaz-51, 
nośność 2,5 tony, rok produkcji 1956.

Warunki do bezpośredniego porozumienia. 
Oglądać można codziennie w godz. 7 — 15 
w garażach MPPiF Gdańsk - Orunia, ul. 
Dworcowa 11 a. Informacje telefoniczne — 
nr 31-48-11 'i 31-45-60. 1347-K
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SPRZEDAŻ

MOTOR „Jawę 250” stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Wiadomość: Julian Bajek, 
Malbork, Chrobrego 9.

P-452
BIURKO — orzech, biblio 
tekę, stół rozsuwany, ku
chenkę gazową, lampy ja 
rzeniowe sprzedam. So
pot, Mickiewicza 31-7.

G-127852

SIATKĘ ogrodzeniową no 
wą ocynk. sprzedam. Te
lefon 41-45-76 godz. 16—20.

G-12SA
TsÜPER OCTAVIĘ” 30 
tys. km sprzedam. Tel. 
21-25-02 od godz. 15.

___ G-4ESE
KREDENS nowy, serwant 
kę, stół, krzesła orzech 
■wysoki połysk niedrogo 
sprzedam. Tel. 21-70-98.

G-4S5

2 FOTELE — leniwce 
sprzedam. Wiadomość: te-
1 e f on 41-03-88.______ G-12932
„JUNAK” prawie nowy 
oraz kaski, kurtkę skó
rzaną spr-zedam okazyjnie. 
Malbork, Pstrowskiego 23.

G-12816
OKHBK.7 mm-W--.T w flffl1

GRA

nieruchomości

TRÓJMIASTO: wille, do
my jednorodz., półdomy, 
gotowe, niewykończone, 
działki, prawo budowy, go 
spodarstwa rolne - ogrod
nicze, mieszkania własno 
ściowe poleca — poszu
kuje Biuro Grabowski, 
Sopot, Czerwonej Armii 

G-12945

kup n o

SILNIK samochodowy 
„Skoda 1200” kompletny 
kupię. Tadeusz Łaski, Mai 
berk,’ Al. Wojska Polskie 
go 519. G-12:028

LOKALE
PŁYWAJĄCY, samotny po 
szuk.uije pokoju w Sopo
cie. Płatne z góry. Zy- 
dler, Sopot, 22 Lipca 39-4.

G-4015

PRACA

PRZYJMĘ do pracy mu- 
rarzy-tynkaerzy. Inż. Pisz, 
Sopot, Sobieskiego 59-13.

G-12921
’OMOC domowa potrzeb
ie. Wrzeszcz, Grunwalda - 

■ a 212-10. G-12822

Dnia 8 kwietnia 1964 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie
niach mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, dziadek, brat, 
szwagier i wujek

ś. t P.

Franciszek Piotrowski
Odprowadzenie zwłok ze Szpitala Miejskiego w Gdyni do koś

cioła św. Rodziny na Grabówku nastąpi w dniu 11. 4. 1954 roku 
o godz. 8, po nabożeństwie zwłoki zostaną przewiezione do koś
cioła parafialnego w Redzie.

O tym smutnym obrzędzie zawiadamia pogrążona w głębo
kim żalu
G-5047 ŻONA I RODZINA

-na*

— liczne wygrane
pieniężne

— dodatkowe premie 
pieniężne

100.090 zł 
25.000 Zł

© maszyna do szycia 
„Tuła”

© radio „Aria”
© aparat fotograficzny 

„Zorka 4”
© odkurzacz „Rakieta”
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 
kwietnia 1864 r.
11.00 w lokalu 
Gdańsk, ul.
13-14.

12 
godz. 
GGŁ 

Strzelecka 
1221-K

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, te
lefon 51-12-67.______ G-12497
Dr WOŁODZKO skórne-
weneryczne Gd. - Wr zeszcz, 
Marksa 86, róg Mickiewi
cza, Cd godz.__18, G-125 63
SKÖRNO - weneryczne dr 
Przylipiak, Gdańsk, Dłu
ga 04-65, codziennie, tele
fon 31-56-65. G-12515
“""HJTa u k a____
nł1tf|rTrjTrr«^.-a.^ ,Br.^J- - » arr.«Mg<—al.»3«i IM »Hi HM——

TOWARZYSTWO Krzewie 
nia Wiedzy Praktycznej 
— Sopot, Kościuszki Ha 
przyjmuje zgłoszenia na 
kursy: kreśleń technicz
nych I i II st.( palaczy 
c. o. i kotłów wyjsokoipręż 
nych, kroju, szycia1 i mo
delowania, manicure-pedi
cure, kursy na tytuł ro
botnik a wykwalifikowane 
go (czeladnika) i mistrza.

_______________ K-1273
60-GODZINNY kurs kro
ju i szycia dla potrzeb 

i własnych dla studentek 
| Wyższych Uczelni Wybrze 
’ ża organizuje Towarzy

stwo Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej — zapisy — 

; Sopot, Kościuszki U a co- 
1 dziennie 9—15. , K-1374

ZAOCZNY KURS z zakre 
su TECHNIKUM DRZEW 
NE GO organizuje Woje
wódzki Zakład Szkolenia 
„Oświata” Gd. - Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 4 te!. 
41-21-82. Zebranie organi
zacyjne odbędzie się w 
niedzielę 12. IV. br. godz. 
12 w Technikum Przemy
słu Drzewnego, Wrzeszcz, 
Dzierżyńskiego 7. Przyj
mujemy dodatkowe zgło
szenia.

ZGUB

KĘPKA Jan, Malbork zgu 
bił świadectwo kursu sa
nitarno - weterynaryjne
go, ukończonego w Zy- 
czynie. P-424

RÓŻNE

ZAGINĄŁ rudy pekińczyk 
okolice dworca głównego. 
Zwrot wynagrodzę. Ostrze 
gam przed nabyciem. 
Gdańsk, Karmelicka 7-8, 

K-13141 kawiarnia „Kon-Tiki”.

PRZETARGI 1 LICYTACJE
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Rzeszowie 

ogłasza przetarg na wykonanie robót malarskich — 
klejowych, olejnych oraz drobnych robót instalacyj
nych w budynku Szkoły Podstawowej n,r 3 w Prusz
czu Gdańskim przy ul. Matejki 4.

Kosztorys ofertowy do wglądu znajduje się w Wy
dziale Oświaty Prez. PRN w Pruszczu Gdańskim.

Termin składania ofert do dnia 28 kwietnia 1964 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 maja 1964 roku 

w Wydziale Oświaty Prezydium PRN w Pruszczu 
Gdańskim.

Termin wykonania robót do dnia 15 czerwca 1964 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 

stwowe, spółdzielnie pracy i spółdzielnie usługowe.
Zleceniodawca zastrzega sobie dowolny wybór ofe

renta. 1360-K

PRZETARG
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Budownictwa „War

szawa” —*’ Warszawa, ui. Polna 9 ogłasza przetarg na 
dostawę wałków malarskich:

1. Walki malarskie dł. 100 mm — sztuk 500
2. Zapasy do ww (kożuszki) sztuk 1500
3. Walki malarskie dł. 110 mm sztuk 400
4. Zapasy do ww (kożuszki) sztuk 1200

Wzory wymienionych materiałów są do obejrzenia
W PZBW dział TN.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielcze.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium 
10 procent wartości materiału.

Oferty prosimy składać w terminie 10 dni od dnia 
ukazania się ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Budownictwa „War
szawa” zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. —

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska” — Zakład Handlu Artykułami do 
Produkcji Rolnej w Gdańsku - Oruni, ul. Jedności 
Robotniczej nr 29 ogłasza na dzień 21. 4. 1964 roku 
o godz. 10 przetarg nieograniczony na sprzedaż sa
mochodu osobowego m-kł „Warszawa”, nr rej. GK- 
03-04, nr silnika 019203, nr pdwozia 022688. Cena wy
woławcza 26.000 zł.

Biorący udział w przetargu zobowiązań! są wpłacić 
do kasy zakładu wadium w wysokości 5 tys. zł naj
później do 16. 4. 1864 r.

Samochód podlegający przetargowi oglądać można 
codziennie w stacji obsługi Zakładu Transportu — 
mieszczącej sie w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Wyśpi a ń
skiego nr 8. J315-JC

Międzyzakładowy Miejski Klub Sportowy „Gryf” w Wej 
b.erowie, ul. Wałowa nr 25, teł. 655 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie kapitalnego remontu 
sali sportowej oraz zaplecza.

Zakres robót: roboty remontowo - budowlane, c. o., 
roboty montażowe c. o. ...

Dokumentacja oraz kosztorysy ślepe znajdują się 
do wglądu w biurze, adres j. w. codziennie od godz. 
10 — 13 oraz 17 — 20.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 31. 4. 1964 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 maja br.

0 godz. 18. Termin wykonania robót do dnia 15. 9. br. 
Klub zastrzega sobie dowolny wybór oferenta. 1367-K

Technikum Gospodarcze w Elblągu, ul. Armii Czer
wonej 128 ogłasza przetarg nieograniczony na wyko
nanie przyłącza do elektrociepłowni węzła cieplnego 
z wymiennikami cieplej wody, częściowa wymiana
1 instalacja grzejników w budynku szkoły oraz re
montu kapitalnego balkonu 2-piętrowego w budyn
ku internatu przy ul. Słonecznej 10.

Termin wykonania 31. 7. 1964 r.
Ślepe kosztorysy do odbioru w biurze Technikum 

W godzinach od 8 — 15.
Termin składania ofert do dnia 20. 4. 1964 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 21 kwietnia 

1961 roku.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 

względnie unieważnienia przetargu bez podania przy
czyn. 1366-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Pracownika ze znajomością branży wyrobów hutni* 
czych i nawierzchni kolejowej do działu zaopatrze
nia przyjmie od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kole
jowych Nr 12 w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun
waldzka 139-145. Wymagane minimum średnie wy
kształcenie i praktyka w zawodzie 5 lat. 1318-K

Rumiańskie Zakłady Garbarskie w Rumii zatrudnią 
od zaraz technika elektryka z długoletnią praktyką. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu. —

Gospodarstwo PGR .Turkowice I natychmiast przyji 
nńo do pracy księgowego - kasjera na okres 3 mie
sięcy, nie wykluczone, że zostanie zaangażowany na 
stałe. Płaca wg uzp stosownie do posiadanych kwa
lifikacji, plus dodatek trudnościowy 13 proc. Pożąda
na znajomość księgowości, obowiązującą w PGR. Do
jazd do stacji kol. Dąbrówka Malborska. Zaintereso
wani winni się zgłaszać do dyr. Inspektoratu PGR —* 
Dzierzgoń. 1225-K

Spółdzielnia Pracy „Dobrobyt” w Wejherowie przy 
ul. Sobieskiego 243 poszukuje technika branży drzew 
nej. Warunki płacy do omówienia w biurze spół
dzielni. 1346-K

Oddział Państwowej Komunikacji Samochodowej w 
Starogardzie Gdańskim zatrudni natychmiast kierow
nika sekcji zaopatrzenia. Zainteresowani winni zgła
szać się w sekcji kadr Oddziału PKS w Starogardzie 
Gdańskim, ul. Pomorska 60. 1343-K

Gdańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa’’ w 
Gdańsku zatrudni od zaraz 3 kierowców z II kat. 
prawa jazdy na samochody osobowe. Zgłoszenia — 
Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, pokój 207 w godz. od 
8 do Ił 1364-K

1399



Kr 85 (6151) DZIENNIK BAŁTYCKI

Z okazji wydania w Polsce 300 numeru tygod
nika „Kraj Rad” w Domu Kultury Radzieckiej w 
Warszawie otwarta została wystawa dorobku foto
reporterów radzieckiej Agencji Prasowej „Nowo- 
sti”. Pokazuje ona codzienne życie i osiągnięcia lu
dzi Związku Radzieckiego. (Ch)

Na zdjęciu: jedno z eksponowanych zdjęć — 
„Elektronowy mikroskop”. caf

Jedziemy w dół, wąskimi uliczkami Włocławka, 
ciągle w dół, ku Wiśle. Zwały kry ocierają się 
niemal o chodnik bulwaru. Barak Hydrobudowy 
stoi na wiślanym zboczu. Inżynierowie Szmidtgal 
i Gaertig z Budowy Stopnia Wodnego wyjmują z 
szafy gumowe cholewy. Idziemy na grodzę.

BUDOWANY pod Włoc- 
Ö lawkiem stopień wodny 
będzie się składać — z grub 
sza biorąc — z kilkusetme
trowej grobli ziemnej, są
siadującego z nią jazu i hy
droelektrowni o mocy 160 
MW, zamykającej dalszy 
odcinek rzeki. Stopień wod 
ny utworzy zbiornik, w któ 
rym będzie zmagazynowa
nych wiele milionów me
trów sześciennych wody. 
Próg włocławski jest zresz
tą jedynie fragmentem tzw. 
Kaskady Dolnej Wisły, skła 
dającej się od Warszawy do 
Tczewa z 9 stopni wodnych

Wbrew pozorom nie emeryt z wędką wśród 
szuwarów, ale — hypolimnion jest największym 
wrogiem ryb słodkowodnych. Hypolimnion albo 
inaczej — dolne piętro wód jeziora, poddane 
działaniu procesów rozkładu substancji organicz
nych. Wynikiem tych procesów — z punktu wi
dzenia limnologii czyli biologii wód słodkich — jest 
zakwaszanie, odtlenienie przydennej warstwy wód 
jeziora, z punktu widzenia zaś wędkarzy i Cen
trali Rybnej — zmniejsza ilość ryb... Co robić? Ry
by chcą żyć. a my — jeść ryby!,

EKSPERYMENT 
PROF. OLSZEWSKIEGO

MI miarę rozwoju różnych 
** form turystyki i wy

poczynku m. in. nad wodą, 
wzrasta z roku na rok sto
pień zanieczyszczania je
zior.

Chcąc przeciwdziałać te
mu, próbowano już róż
nych metod, m. in. wyci
nania lasu na brzegu je
ziora, żeby zwiększyć moż
liwość działania wiatru na 
powierzchnię wody i tym 
samym — przemieszczania 
się górnej natlenionej i dol
nej zatrutej warstwy wody. 
Ale ryzygnacja z lasu na 
rzecz ryb nie jest najlep
szym wyjściem z sytuacji.

Jedną z najbardziej racjo
nalnych prób zwiększenia wy
dajności jezior okazał się eks
peryment prof, dr Przemysła
wa Olszewskiego, kierownika 
Katedry Limnologii Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Olsztynie. 
Eksperyment poprzedzono ba
daniami w Zakresie morfolo
gii, hydrologii, cliemizmu osa
dów dennych, fauny dennej 
i innych zjawisk naturalnych, 
zachodzących w wodach Je
ziora Kortowskiego pod Olsz
tynem.
Dysponując wstępnym ma 

teriałem, zimą 1956 roku 
na skute lodem jeziora 
wkroczyli naukowcy, któ
rzy postawili sobie za cel 
zniszczenie lub przynajm
niej ograniczenie zasięgu 
hypolimnionu czyli strefy 
wód zakazanych dla ryb. 
W tym celu zbudowano ru
rociąg odprowadzający z je
ziora wody zatrute, denne 
zamiast powierzchniowych, 
których Odpływ zamknięto 
jazem. Górna warstwa wód 
zaczęła pod ciśnieniem wy
pierać szkodliwy hypolim
nion. Rezultat okazał się 
pozytywny: w dolnym pię
trze wód jeziora pojawił 
się z biegiem czasu plank- 
1on, a 'wraz z nim — że
rujące stada ryb...

METODA „CHWYCIŁA”...
ZA GRANICĄ!

PUBLIKOWANE w Ze- 
" szytach Naukowych 

WSR w Olsztynie wyniki 
eksperymentu prof. Olszew
skiego spotkały się z ży
wym echem głównie... za 
granicą, zwłaszcza na Mię
dzynarodowym Kongresie 
Limnologów w 1959 roku 
w jWiedniu. Pojawiły się 
liczne publikacje na ten 
temat w prasie fachowej 
(m. in. na łamach „Das Gas 
und Wasserfach”, 1980) i 

) w prasie codziennej (m. in. 
pisał o tym dokładnie w 
marcu 1S62 roku „Neue 
Zuercher Zeitung”).

Zagranica nie ograniczy
ła (się jednakże do wyra
żenia .rkisMw;*/ i „achów:’

na temat kortowskiego eks
perymentu. W wielu kra
jach, jak np. NRF, Fran
cji, Szwecji, Szwajcarii, 
Jugosławii przystąpiono do 
stosowania kortowskicj me
tody oczyszczania jezior bez 
pośrednio lub w różnych 
modyfikacjach czy prze
róbkach.

Jak dotąd, eksperyment 
nie zdołał wyjść poza ra
my eksperymentu jedynie 
w Polsce!

NA
CZEKAMY 

POLSKIE WYNIKI!
OROBLEM tym bardziej 
Ł godny zastanowienia, 

iż ok. 60 proc. ogólnej iloś
ci jezior w Polsce uchodzi 
za zatrute w granicach 20 
— 30 proc. O tyle mniej 
więcej można będzie w 
praktyce zwiększyć odłowy 
słodkowodne w najbliższych 
latach, nie licząc kosztów 
ponoszonych tytułem odna
wiania stada poprzez zary
bianie.

Rzecz wydaje się ak
tualna zwłaszcza na tere
nie Polski Północnej, ob
fitującej w jeziora od Po

jezierza Mazurskiego po 
przez Pojezierze Pomor
skie po niezbadane dotąd 
i niewykorzystane akwe
ny jezior koszalińskich...
Polska „kraina tysiąca 

jezior” oczekuje na uczy
nienie praktycznego użyt
ku z dorobku naszej włas 
nej nauki.
Wydaje się, że Państwo

we Gospodarstwa Rybne 
oraz ich władze zwierzch
nie winny się wreszcie obu
dzić, żeby polskie sekrety 
limnologii nie stały się wy
łącznym udziałem zagrani
cy, jak to dz/eje się dotych
czas. Mimo 8 lat od chwili 
ogłoszenia pierwszych wy
ników eksperymentu kor
towskiego. Są prorocy we 
własnym kraju, tylko brak 
tych, którzy by im wie
rzyli...

Lech NIEKRASZ

To dzieło obliczone na kil
ka pokoleń. Nie wybiegaj
my jednak tak daleko w 
przyszłość.

Na razie Wisla płynie tam
tędy, gdzie ma być grobla. 
Natomiast tereny pod jaz i 
siłownię zostały ogrodzone 
wielkim walem — grodzą, 
a buldożery wspólnie z 10-to- 
nowymi radzieckimi Krazami 
zapalczywie drążą to, co kie
dyś było dnem rzeki. 
Podchodzi do nas bosman 

z pogłębiarki. Pyta inżynie
rów, co słychać.

— Musicie się dobrze przy- 
kotwiczyć. Jest już w Modli
nie...

Bez zbędnych słów wią- 
domo, że mowa o wielkiej 
wodzie. Do Włocławka, przez 
telefony i radio, płyną ra
porty z góry rzeki, gdzie 
śledzi się pochód fali. Wia
domo więc, że jest ona pła
ska i długa, że będzie prze
chodziła obok włocławskiej 
budowy około 36 godzin. 
Wiadomo też, że zjawi się 
w sobotnie popołudnie. Wia 
domo wreszcie, że jest „wo
dą 20-letnią”, czyli posia
dającą poziom zdarzający 
się — według rachunku 
prawdopodobieństwa — raz 
na 20 lat.

KIEDY na tej jednej 
największych w Polsce 

inwestycji wodnej wszyst
ko będzie gotowe, fa,la taka 
nie będzie miała znaczenia. 
Urządzenia włocławskiego 
stopnia wodnego będą mo
gły przyjąć wodę 750-let- 
nią, falę toczącą 11 tys. m 
sześciennych na sekundę 
I mimo że w dziejach Pol
ski nie było jeszcze tak 
monstrualnie wielkiej wo
dy — nie zmienia to faktu, 
że żyjemy w kraju takicn 
rzek, jak Brda, w której 
różnice krańcowych pozio- 

I mów mają się jak: 1:3, ale

i takich jak Dunajec, gdzie 
proporcje te układają się 
jak 1:3.000.

Na razie jednak każda 
duża fala, czy to z „wód 
świętojańskich”, czy też z 
wiosennych, oznacza dla 
budowniczych progu dn: 
pełne napięcia i bezsenne 
noce.

Dochodzimy do samego cy
pla grodzy. Stoją tu ć\\h 
„wozy Drzymały”. Z środka 
wozu słychać głos spikera 
radiowego: „Smolnice 375 —
przybyło 5, Warszawa 655 — 
przybyło 28, Płock 611 —
przybyło 75, Włocławek...” 
Tego możemy już nie słu 
chać, jest nieaktualne. Bo 
wiem tu, co godzinę wycho 
dzi z wozu człowiek w gu 
mowych butach i pochyla się 
nad podziałką wodomierza 
W nocy trzy potężne reflek 
tory oświetlają wodę. Odczy 
tany poziom natychmiast 
przekazany zostaje telefonicz-

W«mSF

75 rocznica urodzin
nestora polskich 
marynistów

9 bm. obchodził w Sopo
cie 75 rocznicę swoich uro
dzin i 55-lecie pracy arty
stycznej nestor polskiego 
malarstwa marynistycznego 
— Marian Mokwa, twórca, 
którego działalność jest ści
śle związana z naszym mo
rzem i polskim wybrzeżem.

M. Mokwa wkrótce po za
kończeniu I wojny światowej 
zamieszkał w Sopocie i po
święcił s’ę ulułronej tematyce 
morskiej. Malował ra. in. pier
wsze molo w Gdyni, która by
ła jeszcze wówczas ma'ą wsią 
rybacką i n erwsze eolskie led 
nostki pływające, obrazy, któ
re maja dziś także wartość do
kumentu. Wśród wielu prac 
Mokwy znajd«la sie też obrazy 
historyczce, ukazu.iace związk5 
Polski z moczem w przeszłość 
i obrazy bataUstyome. przed
stawiające walki po's’ich ma 
rynarzy i obronę naszego wy 
hrzeża w czas'e ostatniej woj
ny.

Liczne obrazy Mokwy zdobią 
lokale naszych przedsiębiorstw 
gospodarki morskiej w kraju 
i za granicą. Marzeniem arty 
sty jest utworzenie galerii ma 
iarstwa marynistycznego.

Na szlaku podróży

nie do „sztabu”. Tam zapad
nie decyzja, czy użyć czeka
jące w pogotowiu spychacze, 
ciężarówki, worki z piaskiem 
czy pchnąć stałą brygadę ro
botników, czy ściągnąć re
zerwę, czy telefonować do 
saperów czekających z amfi 
biami i helikopterami.
Tuż przed grodzą dzieje 

się coś niedobrego. Faszy- 
nowe zapory robią w wo
dzie koziołka i wolno ru
szają z wodą. Czy następ
ne się oprą? Wody przyby
wa po 10 cm na godzinę. 
Ktoś ze sztabu wola przez 
telefon tak głośno, że głos 
słychać w całym wozie: 
„Odczytuj spokojnie, tam 
może falować...”. 

|NŻYNIF,ROWIE patrzą 
* na pochód kry.

— To pewnie idzie Pilica... 
Tylko patrzeć jak Bug do
rzuci... Przyjdzie do nas szyb 
ciej, niż myśleliśmy...

— Później — mówi inżyniet 
Gaertig wpatrując się w ki
piące lodem główne koryto 
rzeki — przerzucimy to 
wszystko pod lewy brzeg. Bę 
dzie obracać maszyny hydro
elektrowni...

Tomasz MIECIK

razy
więcej książek

200 razy więcej książek nli 
przed wojną — oto jedno z wie 
lu osiągnięć kulturalnych lud
ności wiejskiej pow. bydgoskie 
go. W roku 1937 bowiem — 12 
istniejących na jego terenie bi
bliotek posiadało łączny księ
gozbiór nie przekraczający 609 
egzemplarzy. Obecnie w 25 bi
bliotekach — do dyspozycji czy 
telników znajduje się ponad 115 
tys. książek. Korzystających a 
nich osób jest 20 razy więcej, 
niż było wówczas.

ze
Ze Szczecina w górę Odry wy 

ruszyły już pierwsze w tym 
reku karawany barek rzecz
nych i holowników. Do Gliwic, 
Koźla i Wrocławia barki wiozą 
fosforyty i rudy metali, w dół 
natomiast — do Szczecina za
bierają towary masowe, wyro
by metalurgiczne itp.

Żegludze na Odrze sprzyja O- 
becnie dobry stan wody. W 
Szczecinie można już zobaczyC 
także barki z NRD, a niedługo 
spodziewany jest spływ rzecz
nych karawan — barek z Cze
chosłowacji.

Nad brzegiem wezbranej rzeki

Na zdjęciu — rurociąg 
powierzchni jeziora. Na 
wlotowa.

jod
Czarna-rudą na szaro
Brunetki, blondyn

ki, ja wszystkie 
was dziewczynki całooo- 
wać chcę — śpiewał on
giś mistrz Kiepura, a 
nasze matki włepiały w 
niego rozmarzony wzrok. 
Aliści minęły stare, 
dobre czasy i do 
tych dwóch podstawo
wych maści(?) doszły róż
ne gamy wszystkich ko
lorów włosów. Dziś wi
duje się fryzury srebrne, 
fioletowe, popielate, smo
liste, kasztanowe — sław 
ny tenor musiałby po
święcić im całą zwrot
kę.

Czy ta różnorodność 
barw pomaga w życiu, 
czy przeszkadza kobie
tom?

Za górą (Kamienna.), 
za lasem (masztów i ko
minów), za rzeką (psia
krew — nie ma rzeki!) 
leży miasto. Jest w nim 
rada narodowa, w niej 
wydział zdrowia. I jest 
w tym yoydziale instruk
torka do spraw pielęg

niarstwa. Zdarzyło się 
więc, że onego czasu do 
Pani Instruktorki zgłosi
ła się kandydatka na 
pielęgniarkę. Pani In
struktorka nie negowa
ła kwalifikacji kandy
datki i nie przeczyła, że 
ma wolne miejsce. Te 
szczegóły były zresztą 
już przedtem omóicione. 
Pani Instruktorka spoj
rzała i zawyrokowała: 
dopóki kandydatka nie 
zmieni koloru włosów i 
nie przestanie malować 
ust — nie będzie zatru
dniona!

Różne rzeczy działy 
się już z kobieta') 'i: żo
na Lota zamieniła się 
w słup soli, piękna kró
lewna w żabę, ale z 
pielęgniarką — naszą czy 
telniczką, stało się coś 
najgorszego: przyniosło
ją do redakcji.

Włosy sprawdzałem. Są 
kasztanowo - miedziane. 
Zresztą nie znam się na 
tych niuansach, powiedz
my więc, że rude. Ła-

ułożony na oblodzonej 
pierwszym planie — część

dne. Ust... hm, niestety 
nie sprawdzałem. Życz
liwe koleżanki podpowie 
działy mi jednak, że są 
umalowane szminką kra
jową „Celta nr 1” (an
tyimportową, a więc rzec 
można patriotyczną).

Pobiegłem zobaczyć Pa 
nią Instruktorkę. Bru
netka. Farbowana. 1 
wszystko stało się jasne. 
Żadne tam ekonomiczne 
problemy z gatunku kło
potów w zatrudnianiu 
kobiet; żaden paradoks 
typu „brak pielęgniarek 
— nie angażujemy pie
lęgniarki”. Nic z tych 
rzeczy. Po prostu ta czar 
na zrobiła tę rudą na 
szaro, bo stała się zielo
na z zazdrości o fryzu
rę.

Brunetki, blondynki 
(fioletki, miedzianki) ja 
wszystkie Was nowocze
sne, równouprawnione, 
dzielne kobiety, pytam: 
innych kłopotów nie ma
cic?

A co będzie z zawi
stną instruktorką, jeśli 
się okaże, że jej zwierz- 
chniczka jest nowoczesną 
kobietą, której właśnie 
io miedziano-rudej fry
zurze byłoby szczególnie 
do twarzy?! I innych 
kolorów uznawać nie ze
chce? Drżyj (farbowana) 
brunetko! (ZBICZ)

Spotkanie z angielskim czołgistą
i entuzjastkami Szekspira z NRF

(Korespondencja własna)
— Ci są wciąż w goto

wości bojowej. Jakby za
pomnieli, że wojna skoń
czyła się dwadzieścia lat te 
mu.

Kto mówi te słowa? Po
lityk? Publicysta? Pacyfi
sta? Nie. Młody chłopak, u- 
rodzony i wychowany już 
w czasie pokoju. Z zawo
du? „TANK DRIVER”, czy 
li czołgista.

Przez pomyłkę wsiadłam 
do pierwszej klasy. Było to 
w międzynarodowym pocią 
gu, kursującym na trasie 
HOOK VAN HOLLAND — 
WARSZAWA.

Konduktor kazał mi się 
przesiąść. Gdy skłopotana 
zbierałam swoje tobołki, a 
miałam ich dziewięć, plus 
dziecko, w przedziale zja
wił się młody przystojny 
chłopiec.

— May I help you? — 
usłyszałam dobrze mi zna
ną z Wysp Brytyjskich for
mułkę. Śmiem twierdzić, że 
to zdanie pierwsze wpada 
w ucho cudzoziemcowi w 
Londynie, tak jest tam czę 
ste i nagminne. Znaczy: 
„Czy mogę pomóc?”.

Moje dziewięć tobołków, 
plus dziecko, w mig znala
zło się w przedziale drugiej 
klasy. Chłopiec zdjął płaszcz 
i przykrył nim mojego syn 
ka, który ułożył się na ław 
ce.

Gdy zorientował się, że 
jadę do Polski powiedział:

— Aha to ten kraj, na 
który Niemcy najpierw na
padli.

Tyle. jeżeli chodzi o zna
jomość współczesnej Polski.

Z kolei ja spytałam, do- 
■ ąd jedzie.

— Do Osnabrück. Za pięć 
godzin muszę już być w 
‘zolgu — powiedział, spoj
rzawszy na zegarek.

Mój czołgista wracał z
urlopu świątecznego . do

swojej jednostki w Niem
czech. Wracał z niechęcią 
Nie dlatego, że dom, że u- 
kochana, że kraj ojczysty. 
Nie to. A nawet przeciw
nie. Wstąpił do armii (w 
Anglii służba wojskowa jest 
ochotnicza), bo w domu był 
zły ojczym, ukochana go 
właśnie rzuciła, a kraj oj
czysty? Anglicy, nie znają 
tego pojęcia w naszym wy
daniu.

CZY PAN NIE LUBI 
NIEMCÓW?

^— Nie lubi więc pan Niem 
ców? — spytałam.

— Not oxactly — odpo
wiedział z typową angiel
ską relatywnością.

— Oni tak się zachowu
ją, jakby wojna jeszcze 
trwała, albo za chwilę mia 
ła wybuchnąć — dodał.

Zdanie ciekawe. Tym cie 
kawsze, że oparte na włas
nej obserwacji. Chłopiec 
nie zaznał okropności woj
ny hitlerowskiej. Znał ją z 
opisu, jeśli w ogóle znał, co 
wątpię. Do Niemiec przy
był w dobie pokoju. Nie 
wpływała na niego żadna 
przeszłość, która mogłaby 
zaciemniać spojrzenie na te 
raźniejszość. Mówił to, co 
aktualnie zauważył.

Naszą rozmowę o Niem
cach przerwało wejście 
dwóch młodziutkich, do
prawdy ślicznych Niemek. 
(Pojęcia na temat urody 
Niemców uległy zmianie. O 
ile dawniej mówiło się, że 
mężczyźni są przystojni, a 
kobiety nie, o tyle teraz 
jest odwrotnie. I nie bez 
racji!). Czołgista zachował 
się wobec nich idealnie tak 
samo. iak wobec mnie.

— May l help you? — 
powiedział, następnie złapał 
się za ich bagaże. Ugiął się 
jednak pod ciężarem waliz.

— Ach, to te książki — 
usprawiedliwiały się dziew 
czyny.

SZEKSPIR |
NA WAGĘ... KAWY

Wracały właśnie z Cam
bridge, gdzie oddawały się 
studiom. Długo i namiętnie 
rozmawiały między sobą o 
Szekspirze, używając języ
ka angielskiego, co było kur 
tuazją czy chęcią zaimpo
nowania nam.

Pytały kilkakrotnie do
kąd jadę, jakby nie rozu
miały słowa „Poland”.

— To ten, ten właśnie wa 
gon, jedzie prosto za „że
lazną kurtynę?”.

— Nie wierzyły dopóki 
nie pokazałam im tabliczki 
na korytarzu.

W miarę zbliżania się do 
granicy holendersko - nie
mieckiej, ogarnął je jakiś 
niepokój. Rzucały trwożne 
spojrzenia w kierunku swo 
ich waliz.

— Jeżeli celnik zechce je 
otworzyć, to koniec!

Widząc pytania w moich 
oczach, wyjaśniły:

— Ach, nie. Nic tam nie 
mamy. Tylko pięć osób na 
nich siedziało, żeby je zam
knąć. To te książki...

Celnik nie zażądał otwar 
cia waliz. Niemki wysiadły 
na pierwszej stacyjce.

— Wie pani, co one tam 
miały — mówi czołgista, 
otrzepując ręce (podawał 
im walizy przez okno) — 
kawę. Przemycały kawę. En 
łuzinstki Szekspirai 

„Entuzjastki” za opatrzone 
było soczystym angielskim 
przym'otnikiem.

— Ale ładne dziewczyny 
— powiedziałam.

— Ładne dziewczyny są 
wszędzie — pouczył mnie 
m’j młody rozmówca: — 
W Anglii, w Polsce. w 
Niemczech czy w Kenii...

Ewa BERBERYUSZ
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7 aparatów małoobrazkowych
w walce o wykrycie gruźlicy

Jak wiadomo, w 1961 roku Wojewódzka Rada Narodowa 
w Gdańsku uchwaliła dokum ent, na mocy którego wszy
scy mieszkańcy miast i wsi podlegają obowiązkowi pod
dawania się kontrolnym ba daniom przeciwgruźliczym. 
Gruźlica, nadal posiadająca rangę choroby społecznej, cha
rakteryzuje się bowiem tym, że wcześnie wykryta i od
powiednio leczona może być całkowicie wyleczona. I od
wrotnie: nie wykryta i nie leczona jest nawet niebez
pieczna dla życia ludzkiego.

Uchwala uchwałą, ale na jej pełną realizację pet „ebne 
są środki, potrzebna aparatura, umożliwiająca masowe, na 
szeroką skalę prowadzone ba dania, posługujemy się już 
dziś powszechnie metodą małoobrazkowych zdjęć, która 
nie tylko spełnia warunek m asowości, ale również wy
krywa najmniejsze nawet a miany w płucach. Ponadto 
oszczędza pacjentowi porcji promieni Rentgena, co me 
jest przecież rzeczą bez zn aczenia...

Zwróciliśmy się do Woje I Statystyka mówi, że na wsi

Gdańska Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców 
uruchomiła w portowej 
robotniczej dzielnicy — 
Wisłoujście — wielobran 
żowy sklep samoobsługo 
wy. Spółdzielnia jeszcze 
to tyffer roku uruchomi 
na nowych osiedlach i w 
dzielnicach peryferyj
nych szereg nowych pla 
cówek.

Na zdjęciu: w sklepie 
samoobsługowym to dziel 
nicy Wisłoujście.

CAT — fot. Uklejewskl

PANIE REDAKTORZE!
W dniu 6 ,bm. minęło 7 

miesięcy od czasu, kiedy 
oddaliśmy do naprawy do 
Spółdzielni Pracy Robót 
Elektrycznych i Trakcyj
nych (Zakład Radiowo-In- 
stalacyjny nr 5) przy ul. 
Starowiejskiej w Gdyni 
nasz wzmacniacz radiowy 
typ WR-75 nr 0744 (za po
kwitowaniem nr 922).

Naszym, zdaniem to już 
jest jubileusz. Ale jest je
szcze drugi. Ta sama spół
dzielnia od 6. II. br. „na
prawia” nasz telewizor 
marki „Klejnot” nr 399005 
(pokwitowania nr 77).

Załoga nasza, składająca 
się z 60 pracowników sta
le mieszkających w wago
nach mieszkalnych, posta
nowiła uczcić tę uroczystość 
jedynie zbiorowym odśpie- 
wanierri piosenki „Jeszcze 
poczekajmy..; jeszcze się nie 
śpieszmy”, ponieważ uświet
nienie jej tańcami będzie 
niemożliwe z powodu bra
ku wzmacniacza i telewizo
ra.

Droga Redakcjo! Po pra
cy u nas cicho i nudno. 
Telewizor stanowi jedyną 
naszą rozrywkę. Toteż za
stanawiamy się jakich ar
gumentów użyć, by wresz
cie — spółdzielnia dotrzy
mała ostatnio wyznaczone
go terminu.

Za załogę Ddcinka Robót 
Zmechanizowanych PKP w 
Gdańsku

Edmund Fischer 
zawiadowca odcinka 

Robert Machut
delegat Rady Żakł. DZM 

Gdańsk

Nie«lzi@5a
w Muzeum Pomorskim
Godz. 10, „Sztuka ludowa 1 

kultura materialna Kaszub i 
Dolnego Powiśla” — prelekcja 
na wystawie etnograficznej dla 
młodzieży szkolnej.

Godz. 11. Odczyt pt. „Gdańsk 
— miasto północnego renesan
su»» — wygłosi mgr Teresa 
Stankiewicz.

Godz. 12. Seans filmów o 
sztuce.

Godz. 12—18: oprowadzanie
zgłoszonych grup po ekspozy
cjach muzealnych.

Druk GZG, zam. ,786. A-2

DZISIEJSZE ODCZYTY
O godz. 19 w czytelni Bi 

blioteki PAN w Gdańsku 
przy ul. Wałowej 18 prof, 
dr J. KOSTRZEWSKI z Poa 
nania, senior archeologów 
polskich, członek rzeczywi
sty PAN, autor ponad pól 
tysiąca prac naukowych 
mówić będzie o ciągłości 
osadnictwa plemion słowian 
skich w dorzeczu Wisły i 
Odry.

O godz. 17 w klubie GTPS 
w Gdańsku zebranie esperanty 
stów. O godz. 19 prelekcja mgr 
T. Stankiewicz o Rembrancie 
i Rubensie.

W Woj. Przychodni Higieny 
Szkolnej w Gdańsku 0 godz. 
13 kolejne zebranie lekarzy 
szkolnych.

wodzicie.! Przychodni Fr 
ciwgruźliczej we Wrzesze.u 

: pytaniem: juk przele
ją masowe badania prze
ciwgruźlicze ludności.

Dowiedzieliśmy się, że: po 
siadamy w całym wojewódz 
twie 7 ąparatów małoobraz 
kowych, z czego dwa sta
nowią wyposażenie rucho
mych ambulansów obsługu
jących przede wszystkim 
wsie, jeden posiada Eibląg, 
jeden — Gdynia, dwa — 
lecznictwo otwarte Gdań
ska, ostatni jest -własnością 
Stoczni Gdańskiej. I tu przy 
okazji mała uwaga pod ad
resem stoczniowej przemy
słowej służby zdrowia, któ 
ra utożsamia tu prawo włas 
ności z prawem wyłącznoś
ci użytkowania aparatu. 
Rzecz w tym, że aparat 
stoczniowy nigdy nie bę
dzie tu w pełni wykorzy
stany, bo i nie ma takich 
potrzeb.

Dlatego też dziwne wydaje 
się stanowisko ludzi, którzy są 
jego dysponentami: ani myślą
0 tym, by aparat ten wypo
życzać innym większym zakła
dom pracy, choćby bratnim 
stoczniom w Gdańsku czy Gdy 
ni. Koszt aparatu wynosi bli
sko pół miliona złotych, nie 
stać nas na to, by podwoić 
nasz stan posiadania. Ale chy
ba tym bardziej nie stać nas
1 na to, by tak drogocenna apa 
ratura była tylko w części wy 
korzystywana...

O wielkiej operatywności 
ekip lekarskich świadczą ta 
kie dane: w roku 1961 wy 
konano w województwie 
180 tys. zdjęć małoobrazko
wych, rok później — już 
250 tys., wreszcie w roku 
minionym liczba „obraz
ków” wyniosła ok. 300 tys.

teatry

GDANSK, Filharmonia, Kon
cert symfoniczny, g. 19.30. SO
POT, Kameralny, „Wieczór 
Trzech Króli”, g. 19. „Panora
ma” (sala kina), „Dobranoc 
Bettino”, g. 20.15. GDYNIA, Mu 
zyczny, „Swobodny wiatr” — 
g. 19.15.

KINA

„Ich dzień powszedni”, poi. 
od 18 1., g. 18, 20; „Konik poi 
ny”, radź., od 12 li, g. 16. „Me 
wa” niecz. „Klubowe”, „Tylko 
we dwoje”, ang., od 16 1., g 
18, 20.15. „Iskra” niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Chce
my się bawić”, ang., od 12 1., 
g. 16, 18, 20.

vykrycie przypadków gruź 
licy aż w 60—80 procentach 
stanowi zasługę masowych 
badań małoobrazkowych, w 
miastach — 25 procent.

Każdemu nasunie się tu 
logiczne pytanie: wykrycie 
choroby, to dopiero pierw
szy krok, co dalej, czy za
pewniamy wszystkim moż
liwości leczenia?

Trudno jest zobrazować 
tę dziedzinę liczbami, ogól
nie jednak sytuacja nie jest 
zła. Bo choć nasza baza sa- 
natoryjno - szpitalna nie
wiele się zmieniła, a cho
rych nieco przybyło, nie 
ma prawie sytuacji takiej, 
by człowiek wymagający — 
ze względu na ciężki stan 
— leczenia szpitalnego nie 
otrzymał miejsca w szpita
lu. ..Gros jednak przypad
ków leozy się ambulatoryj
nie.

Oddzielny rozdział stano
wią dzieci''chore na gruźli
cę: dla nich posiadamy pra 
wie dostateczną liczbę łó
żek szpitalnych, istnieją sa 
natoria i prewentoria \v 
Oliwie, Sopocie, Ryjewie, 
Zaskoczynie i in. Tu warto 
przy okazji powiedzieć ro
dzicom to, co mówią do 
nich często lekarze: że gruź 
licę najskuteczniej leczy się 
w takich warunkach klima 
tycznych, w jakich dziecko 
zachorc*vało i do jakich po 
kuracji powróci. Nie dlate
go więc kieruje się ehe«? 
dzieci do Oliwy (a nie do 
Rabki), że blisko, ale że tak 
jest lepiej pod każdym 
względem...

Przed miesiącem Woje
wódzka Przychodnia „roz
rosła” się o nowe skrzydło, 
w którym ulokowano dział 
radiofotografii. Nawiasem 
mówiąc SFOS przyrzekł wy 
asygnować 100 tys. zt na 
dalsze wyposażenie działu 
i można się z tego powodu 
nawet na wyrost cieszyć. 
Mniej natomiast powodów 
do radości dostarczają... ma 
li pacjenci — młodzież 
szkolna, która przychodzi

tu masowo na badania szkol 
ne. Rozkrzyczane, przez ni
kogo w praktyce nie dozo
rowane dzieci (bo wycho
wawcy jakoś nie bardzo in
teresują się tym, co ich pod 
opieczni robią) wyprawiają 
tu istne cuda: wnętrza przy 
chodni wyglądają tak jak
by od lat nie było tu nawet 
odświeżającego remontu (m 
komu niewtajemniczonemu 
nie przychodzi do głowy, że 
znajduje się w całkowicie 
nowiutkim budynku). Ostat 
nio np. dzieciaki powyrywa 
ły i powykręcały wszystkie 
kontakty i gniazdka. •

E.
Na marginesie tej uwagi 

chcemy dodać, że z kole; 
szkoły skarżą się na prze
trzymywanie dzieci przez 
przychodnie prowadzące ba
dania. Np. 200 dz;eci w wie 
ku 11—12 lat ze szkoły nr 
68, które kazano przypro
wadzić do przychodni we 
Wrzeszczu na godz. 7,. a za
częto prześwietlać dopiero 
o godz. 8 min. 40. Można so 
hie wyobrazić, ile kłopotu 
mieli wychowawcy z utrzy
maniem jakiej takiej dyscy 
pliny.

Horfowo?

W sobotę 4 bm. w swo 
jej skrzynce na korespon 
dencję znalazłem sześć U 
stów z 7'tórych trzy no
siły datę 26. III. (piecząt
ki urzędu nadawczego), 
dwa listy — 1. IV. i je
den — 3. IV. br. W ja
ki sposób przesyłki róż-

Premiera w Teatrze
Ziemi Gdańskiej
Teatr Ziemi Gdańskiej ot wie 

ra swą działalność oryginalną 
i barwną komedią rybaltowską 
jednego z Ztaj wybitniejszych 
polskich dramaturgów współ
czesnych, Romana Brandstaet
tera pt. „Marchołt czyli śmiesz 
na historia o Sowizdrzałach”, 
w inscenizacji Marii Chodec- 
kiej. Oprawę plastyczną „Mar
chołta” przygotował Marian Ko 
łodzie j, a ilustrację muzyczną 
Adolf Wiktorski. Premiera 
„Marchołta”, w którym bierze 
udział cały zespół Teatru Zie
mi Gdańskiej, odbędzie się 13 
kwietnia br. w Teatrze Karne 
rainym w Sopocie o godz. 19.

Pierwszym miastem powiato
wym, które Po trójmieście zo
baczy „Marchołta”, będą Kar
tuzy. W tamtejszym Domu Rze 
miosła „Marchołt” grany bę
dzie 15 i 16 hm, o godz. 19 i 
17 kwietnia o godz. 14.

niące się datą wysłania 
aż o osiem dni zostały do 
ręczone jednocześnie mi
mo czytelnych adresów ł 
zaledwie paru minut dro 
gi od Urzędu Pocztowego 
na ul. Długiej w Gdań
sku?

Widocznie poczta prze
chodzi na hurtowe załat
wianie klientów. Gdyby 
jednak wzorem handlu 
chciała pójść jeszcze da
lej i propagować samo
obsługę — z góry prote
stuję. (z)

W odpowiedzi na krytykę

GDANSK „Leningrad”, „Dwa 
złote colty”, USA, od 16 lat, 
g. 10, 12.30, 15, 17.20, 20. „Ka
meralne”, „Mam tu swój dom”, 
poi.,' od 18 1., g. 18, 20; „Per- 
ri”, USA, 04 12 1., -godz. 15. 
„Piast” niec-z. „Drukarz” „Krze 
siwo”, NRD, od 10 ]., g. 17; 
„Ich dzień powszedni”, pol
ski, od 18 lat, godz. 19. „Pa
norama”, „Wiano”, pól., od 10 
lat, g. 15.415, 18. „Motława” „Bia 
ły kanion”, USA, cud 14 1., g. 16, 
19„ „Żak”, „Pijany anioł”, jap. 
od 18 1., g. 16, 18, 20. „Gedauia” 
„Smarkula”, p-ol., od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20.15. „Wrzos”,
„Weekendy”, poi., od 16 lat, 
godz. 16, 18, 20. „Włókniarz”,
„Żołnierz i bohater”, NRF, od 
16 1., g. 19. „Zorza”, ,,I ty zo
staniesz Indianinem”, poi., o-d 
9 1., g. 17; „Gracz”, fr., od 181. 
g. 19. „Kosmos”, „Krzyk stra
chu”, ang., od 16 1., godz.. 16, 
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Śmierć 
nazywa się Engelchen”, cz., od 
16 1., g. 15.30, 18. 20.30. „Bajka” 
„Przygoda noworoczna”, poi., 
od 18 1., g. 16, 18, 20; „Serce i 
szpada”, fr., od 12 1., g. 10, 
12.30. „Tramwajarz”, „Królew
na ze złotą gwiazdką”, czeski, 
od 12 1., g. 16; „Yokmok”, poi. 
od 16 1., g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Via Margutta”, wł., od 18 L, 
g. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Gdzie jest 
generał”, poi., od 12 1., godz. 
16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Tajem
nica Paryża”, fr., od 14 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Pojedynek na wyspie”, fr., o-d 
16 1., g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Woj
na trojańska”, wł od 14 lat, 
g. 10, i.3.15. 15.30, 17.45, 20. „Go
plana”, „Gwiazda szeryfa” — 
USA. od 12 1., g. 10, 12, 14,
16, 13, 20. „Atlantic”, „Ofelia”, 
francuski, od 16 lat, godz. 
15.30, 17.45; „Matka i córka"
wł., od 18 lat, godz. 20. „Fala 
„Kapral w matni”, fr., od 10 
lat, godz. 16, 18, 20. „Promień”, 
„Żyjąca pustynia”, USA, od 
7 i., g. 16; „Viricliana”, tuszo., 
od 13 lat, godz. 18, 20. „Ma 
rynarz”, „Statek Emila”, fr. 
o-d 16 1., g. 17, 19. „Neptun”,
„Harry i kamerdyner”, duński, 
od 12 1., g. 1«, 18, 20. „Mimoza”

StAIMO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE
na dzień 10 kwietnia 64 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

11.00 Koncert życzeń, 11.35 
„Duchy Elsynory”, rep. Fr. 
F en ik owski e g o, 12.4:5 Muzyka
naszych przyjaciół, 16.05 Melo
die słomkowego kapelusza, 16.25 
Głos ma UTSK, 16.40 10 minut 
o życiu muzycznym, 16.50 
„Groch o ścianę”, 17.00 Kącik 
piosenkarzy, 17.30 Przegląd ak
tualności Wybrzeża, 17.50 „W 
dżungli eksploatacyjnej”, 18.00 
Rewia orkiestr tanecznych, 
18.25 Radiowy kurs rolniczy.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 „Stała pod brzózką 
dziewczyna”, 13.00 Mikołaj Ip- 
po-litow-Iwanow: „Szkice kau
kaskie”, 13.25 „Popioły”, 13.45 
W rytmie tańca i p-io-senki, 
14.15 Spotkania z popularnymi 
piosenkarzami. — Marta Mir
ska, 14.30 ,,Z problemów współ 
czesnej wiedzy”, 14.45 „Błękit
na sztafeta”, 15.06 Dwa tańce 
Ernesta Fischera, 15.10 Utwory 
chóralne Bolesława Wallek- 
Walewskiego, 15.30 Dla dzieci 
„O psie, który jeździł koleją’ . 
18.45 „W dewizowym kręgu”, 
19.30 Transmisja koncertu sym
fonicznego z Radiowego Domu 
Muzyki im. Grzegorza Fitel
berga, 20.00 Dys-ku-sja literacka 
(w " przerwie koncertu), 20.20 
d. c. koncertu, 21.35 Muzyka 
taneczna, 22.05 „Aniołowie”, 
wg Michała Cho-romańskiego 
23.08 Radiowe Studio Piosen 
ki, 23.30 Księżycowe melodie 
na dobranoc.

TELEWIZJA
PIĄTEK — 10. IV. 1964 r.

17.00 Dziennik. 17.05 Miś 
okienka, Zrobimy to sami. 17.35 
„Namiary”. 17.55 Wielokropek. 
18.45 „W krzywym zwiercia
dle”, 18.45 „Malarz i piosenka” 
film krótkometraż. prod. radź. 
19.20 Wszechnica Telewizyjna 
orogram z cyklu: „Ogniwa
dziejów kultury” — pt. „Na 
rodziny baraku”. 19.50 Dobra
noc. 20.00 Dziennik. 20.30 „Afe 
ra Heyde Savade”, film fabuł, 
prod. NRD. 22.05 Dziennil*

Dziś w Gdańsku 
pokaz produktów 
ziemniaczanych

z Kątów Wrocławskich
Dziś w Gdańsku w barze 

mlecznym „Neptun” gastro- 
nomicy i przedstawiciele 
władz handlowych wezmą 
udział w pokazie produk
tów ziemniaczanych prezen 
towanych przez Zakłady 
Przemysłu Ziemniaczanego 
w Kątach Wrocławskich. Za 
kłady te wysyłające ziemnia 
czane przysmaki do wielu 
krajów (m. innymi do Szwe 
cji, Belgii, Japonii i An
glii) oferują Wybrzeżu 
mało jeszcze u nas spopu
laryzowane susze na pra
żynki, grysik ziemniaczany, 
gotowy surowiec na kluski 
i bliny, sproszkowane „pu
re” itp. Ziemniaczane su
sze mogą mieć duże zasto
sowanie w gastronomii dla 
urozmaicenia dań.

Sądzimy więc, że pokaz 
przyniesie rezultaty w for
mie umów na dostawy wro 
cławskich produktów dla 
gdańskiej gastronomii, do
statnio np. nie bardzo jest 
w czym wybierać w na
szych barach mlecznych, na 
wet sławny „Ruczaj” bu
dzi pod tym względem du
że zastrzeżenia. Bo nieste
ty .żaden ani szwedzki ani 
inny ciąg nie pomoże, jeże
li jadłospis będzie codzien
nie jednakowy i konsutren' 
we?ąż będzie miał przed s’ 
bą identyczne potrawy...

(Jar.)

DROBNA SPRAWA 
— DUŻO PISANINY

Jeszcze 3 marca br. otrzyma
liśmy z Prezydium DRN 
Gdańsk - Śródmieście odpo
wiedź na migawkę pt. „Odpu
kać — ale...”. Migawkę zamie
ściliśmy 1. III. br., a pisaliśmy 
w niej o nieczynnym oświetle
niu ulicznym w osiedlu Adama 
Mickiewicza (dawne Ujeścisko). 
Pismo z DRN było” kopią listu 
wysłanego przez gospodarza 
dzielnicy do Zakładu Energe
tycznego. Domagało się ono 
ustalenia przyczyny awarii oś
wietlenia. Wkrótce też odpo
wiedział nam Zakład Energe
tyczny tłumacząc, że nastąpiło 

’Opóźnienie się zegara sterów-» 
niczego zapalającego latarnie, 
uliczne. Odpowiedź zapewniała, 
Że błąd ten został dostrzeżony 
i w dniu ukazania się notatki 
oświetlenie funkcjonowało nor
malnie.

Niestety informacje Zakładu 
Energetycznego nie były zgo
dne z prawdą. Latarnie w osie 
dlu Mickiewicza nadal „straj
kowały” wobec czego 7. III. 
wydrukowaliśmy notatkę pt. 
„Zamiast odpowiedzi, czyli jesz 
cze o latarniach”. I znów po 
paru dniach poczta przyniosła 
nam odpis następnego pisma 
gospodarza dzielnicy do Za
kładu Energetycznego. Prezy
dium DRN ponownie domagało 
się usunięcia uszkodzenia oś
wietlenia — tym razem — w 
trybie natychmiastowym. Ta 
interwencja gospodarza dziel
nicy pomogła: oświetlenie na
prawiono. Specjalnie jednak 
nie kwitowaliśmy w „Dzienni
ku” reakcji DRN, chcąc upew 
nić się,- czy po kilku dniach 
znów nie wystąpi jakieś- usz
kodzenie i czy Zakład Energe
tyczny odwoła swą poprzednią 
odpowiedź zapewniającą o na
prawie oświetlenia. Okazało się 
jednak, że nie. Tylko więc go
spodarzowi dzielnicy i jego in
terwencjom zawdzięczać należy 
likwdację ciemności w omawia 
nym osiedlu.

Na zakończenie przypomina
my Zarządowi Łączności, że w 
migawce z 1. III. br. pisaliś
my również o niewytłumaczal
nym fakcie likwidacji automa
tu telefonicznego jedynego w 
tym osiedlu. I ciągle jeszcze 
czekamy na odpowiedź.

(z)

1 dotąd nie zakończyło. Po
wodem tego były podoone 
niezbyt sprzyjające warun
ki atmosferyczne. Z chwilą 
jednak poprawy MPRB nr
2 obiecuje przystąpić na
tychmiast do ukończenia Pe 
chowej elewacji.

A ostatnio właśnie po go 
clę mamy 
nie najgorszą...

(ad)

Niedzielny 
poranek SPAM

W kolejnym poranku 
SPAM o godz. 12 w nie
dzielę 12 kwietnia wystą 
pią w sali koncertowej 
Grand-Hotelu w Sopocie 
soliści warszawskiej es
trady koncertowej: Wie
sława Ćwiklińska — so
pran, Henryk Keszkow- 
ski — skrzypce, Zdzisław 
Marczyński — kontrabas, 
Mirosław Dąbrowski — 
fortepian.

W programie muzyka 
dawna i współczesna. Bi 
lety w sopockim Orbi
sie, PWSM i w kasie 
przy wejściu w dniu kon 
certu.

OB. S. G. Z GDAŃSKA.
W związku z nadesłanym dd

^n„vnu"imv!) nas listem (wraz z ofertą) pro- (OapuK-Aiibn.j • | &imy 0 skontaktowanie się t 
działem „Śmiało i szczerze”, 
tel. 31-20-62 W godz. 10—16,30).

Zrewidować lub uzasadnić
ceny usług

PRZEZ POMYŁKĘ
Gdańska Wytwórnia Oc

tu i Musztardy w odpowie
dzi na migawkę z 29. II. 
br. pt. „Chrzanowa? Ow
szem: robota!” wyjaśnia, że 
nalepki z błędem drukar
skim przedostały się na ry
nek na skutek przeoczenia. 
Cała partia etykiet z błę
dem została wycofana, a tyl 
ko kilka przez omyłkę „po 
szło w świat” i jedna z nich 
trafiła do naszej redakcji. 
Oczywiście rozumiemy to 
przeoczenie, bo każdemu mo 
że zdarzyć się coś podobne 
go, ale „winni” rozumieją 
chyba i nas: nie mogliśmy 
nie zareagować. Rzecz aż 
się prosiła o szpileczkę!

(z)

JUBILEUSZU NIE BĘDZIE
Tak przynajmniej zapew 

nia Miejskie Przedsiębior
stwo Remontowo - Budo
wlane nr 2 w Gdańsku, któ 
rp — jak wynikało z na
siej notatki z 25 marca Pf 
,Czy czekają na jubileus:?
- 1 ’Oko rok temu roum 
■żęło tynkowanie bud} ' '•>

■zy ul. Seredyńskiego 1. z

Ostatnie moje artykuły na 
temat rzetelności usług ZURiT 
i cen przez niego pobieranych 
za naprawy, przede wszystkim 
zaś artykuł pt. „Biada telewi
dzom” i następny pt. „Oj, bia 
da, biada” — stały się przy
słowiowym kijem włożonym w 
mrowisko. Wprawdzie sam 
ZURiT milczy jak zaklęty, ale 
czytelnicy — właściciele tele
wizorów dostarczają mi coraz 
to nowych przykładów absur
dalności stosowanych przez 
ZURiT cen.

Oto w końcu marca br. 
jeden z telewidzów zamiesz 
kały przy ul. Chrzanowskie 
go we Wrzeszczu zgłosił usz 
kodzenie swego „Rekorda” 
v/ SORT nr 29 przy ul. Mo 
dzelewskiego. Tego samego 
dnia technik — pracownik 
SORT naprawił przepalony 
bezpiecznik i wystawił ra
chunek opiewający na 85 
zł (!) w tym 35 zł za doj
ście! Nie obeznanym z to
pografią terenu donoszę, że 
dojście z SORT nr 29 do 
ul. Chrzanowskiego trwa 
ok. 3 minut.

Na nieśmiały protest na
szego czytelnka, właściciela 
telewizora, wyrażony do te
chnika słowami „dlaczego 
ak drogo?” ten ostatni od

powiedział: „wszystko zo
stało policzone według cen
nika”.

Nie wątpię. Ale właśnie 
dlatego tak bardzo się dzi
wię.

Rozumiem, że usługi 
świadczone w mieszkaniu 
klienta muszą być droższe 
od tych wykonywanych w 
zakładzie, do którego klient 
sam dostarcza przedmiot na 
prawy.

Ale jeśli za wymianę dio 
dv pobiera się 40 zł, usunię 
cie zwarcia 25 zł, naprawę 
bezpiecznika (czytelnik spe 
cjalnie podkreśla, że napra 
wę, a nie wymianę na no 
wy) 50 zł, to zdawać by się 
mogło, że w tych wysokich 
cenach, prostych przecież i 
nie pracochłonnych czynnoś 
ci, MIESZCZĄ SIĘ JUŻ 
koszty dojazdu I czasu nań 
Traconego. Tymczasem nie: 
-’o wszystkich tych kwot do 
”1 od z i jeszcze jedna, osob- 
”4 pozycja okreMma w ra-
.unitach jul-j dojście.
Opiewa ona na 35 zl. Co cie 

!, wo. . ta nie maleje 
iic*vet w tym a. . „auku, kietl..

„dojście” sprowadza się nfe- 
mai do przejścia na drugą stro 
nę ulicy (cytowany dzisiaj 
przykład) i nie zmienia się W 
zależności od ilości czaru stra* 
conego u klienta. Znam wypa« 
dek, w którym technik pobrał 
opłatę 35 zł WYŁĄCZNIE za 
dojście. Błyskawiczne postawia 
nie „diagnozy” i brak zapa
sowej części, a więc całkowita 
bezradność i w związku z tyra 
natychmiastowe wyjście od 
klienta, nie kosztowały wpraw
dzie nic, ale i nie zmniejszyły 
ceny „dojścia”.

Cennik jest więc^ sztywny 
bezwzględny i chyba absur 
dalny.

Oczywiście nie łudzę się, 
że ustanowił go jeden czło 
wiek. Możp jednak ci, któ
rzy go zatwierdzali (Pań
stwowa Komisja Cen? odpo 
Wiednia komórka rady na
rodowej?) zechcieliby napi
sać nam parę słów wyjaś
nień, uzasadnień? Może zdo 

ią nas przekonać, iż na
prawa bezpiecznika MUSI 
kosztować 85 izł? Bo na ra
zie nikt o tym przekonany 
nie jest i stąd chyba ow« 
listv bezgranicznie zdumio
nych czytelników ciągle po
wątpiewających o rzetelnoś- 

i cennika.
(zet)

Z towÄi
■ ■ "" ków

8-letni Paweł S. wybiegając 
zza parkującego na ul. Raj
skiej w Gdańsku samochodu 
został potrącony; przez jadący 
właśnie furgon „Nysa” nr ES 
7387 należący do PKS Miastko 
a prowadź »ny przez Włodzi
mierza Sz. Chłopiec fozna! 
ciężkich obrażeń ciała i został 
przewieziony do Szpitala Wo
jewódzkiego.
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